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„GAZETA PORANNA" 


Lwów, dnia 16. sierpnia 1924. 


Dziesięciolecie zbrojnego czynu żalnierza polskiego 


Ę 


Lwów. 15, sierpnia. 

D, 15. sierpnia 1920 młoda armia 
polska okryła się  nieśmier(elną 
chwałą. Czyn jej przeszedł do hi- 
storji pod nazwą „Cudu nad Wi. 
słą* i rzeczywiście zasługuje na 
nazwę cudu. 

Jak morze wezbrane zalała Pol- 
skẹ czerwona armia. w Ślad zaś za 
nią szła pożoga, mord. rabunek, 
zniszczenie. Pod samo serce Pań- 
siwa zapędziły się dzikie hordy i 
iuż układały sobie, jak to obłowią 
się w Warszawie. już ustanowiły 
dla niej swe władze, wyznaczyły 
swych urzędników, 

Z powagą j godnością stolica go- 
towała się do obrony, zdecydowa- 
na raczej zginąć. niż się poddać! 
Huk armat wstrzągsał jej posadami. 
Nocą iarzyły się naokoło luny. La- 
da chwila spodziewać się należało 
ataku mieprzyjacielskiego. 

W Europie uważano upadek Pol- 
ski za meuchronny. Lloyd George 
doradzał kapitulacię, zdanie się na 
łaskę i niełaskę nieprzyjaciela. Jed- 
na tylko Francja przysłała gen. 
Weyganda, ofiarując równocześnie 
pomoc nietylko radą. Sąsiedzi nasi 
Niemcy i Czechosłowacja utrednia- 
ły jeszcze bardziej sytuacię, hie' do- 
puszczając przewozu amunicji, 
Wszystko spiknęło się, byśmy byli 
zgubieni. 

A jednak rie daliśmy się! D. 15. 
sierpnia rozpoczęła sie kontrakcia 


polska. Pod Radzyminem nietylko 
udparto, lecz nawet rozgromiono 
wroga. Po tem pierwszem pomy- 


ślmem pchnięciu poszły dalsze, je- 
szcze Świetniejsze, jeszcze bardziej 
w skutkach doniosłe, szerzac po- 
pioch wśród armii bolszewickiej, 
przygotowanej już do zajecia. stoli- 
cy, a tymczasem zaś niemal na sa- 
mym już jej progu, schkwyconej za 
kark i odrzucorej. 

Odtąd jedno zwycięstwo po dru- 
giem obsypyYwało żołnierza pol- 
Skiego wawrzynami, aż wróg zna- 
lazł się wkońcu daleko poza ziemią 
polską i prosił 6 pokój. Przedwcze- 
Śnie Lloyd George zacierał ręce, 
radując się, że rola nowej Polski 
skończona; przedwcześnie kochani 
sąsiedzi nasi już gotowali się do no- 
wej grabieży. SHna wola narodu 
1 nieprześcigniona waleczņość żoł- 
nierza polskiego pokrzyżowały aj 
ki złowróżbnym planom 
dy waniom. 

Było to, jakby Opatrzność wy- 
próbować chciała, czy godni jesteś- 
my tei wolności, którą odzyskaliś- 
my w wojnie powszechnej i czy 
dość gorąco kochamy Ojczyznę. 
aby wszystko poświęcić w jej obro- 


i przewi: 


1914 — 1924. 


nie; czy ozwie się w naszem poko- 
leniu krew rycerskich przedkków. 

Złożyliśmy dowód. że nic nie 
straciła ona ze swego ognia. Złoży- 
liśmy dowód większej jeszcze wagi, 
dowód, że dla dobra Ojczyzny po- 
trafiliśtny poświęcić nawet swary i 
waśnie, dzielące nas poza więiką 
chwilą; że potrafimy zdobyć się na 
zgodne współdziałanie sił wszyst- 
kich z przebaczeniem sobie wza- 
iemnych uraz i niesnasek, 

To nas uratowało. Dzięki temu 
sami, bez żadnej pomocy, owszem 
pomimo przeszkód  siawianych 
nam rozmyślnie, abyśmy padli, oid- 
parliśmy wroga i zmustłiśmy go do 
Uznania się za pokonanego. 


Czyżby nauka roku 1920 pójść 
miała na marne? Czy niedość iasno 
jeszcze ukazala nam, co czynić, jak 
postępować, by Oiczyżnę wydobyć 
z niębezpieczeństwa? 

| Niewolna zaś ona od niego i dzi- 
siaj. Nie przestali wrogowie nasi 

| przeciwko Po!sce knué szatańskich 

| planów. Przewaga poczucia naro- 
! dowego nad rozierkami — oto, cze- 
go oni najbardziej się obawiają, 
przeciwko czemu skrycie zabiegaią 
tysiącznymi sposobami. Nie dajmy:ż 
im zakosztować triumfu. Niechaj 
wiedzą, że każdy zamach na Polskę 
spotka się z iównie zgodqem od- 
parciem, jak w r, 1920, 
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PANUJE PRZEKONANIE, IŻ NIEMCY ZGODZĄ SIĘ NA WARUNKI 
FRANCJI, 


Londyn, 14. sierpnia. Wczorajsze 
popołudniowe obrady ministrów 
irancztskich, beigijskich i niemieckich 
rodięte o godz. if, trwaly pizeszło 
2 godziny. W sprawie wojskowej e- 
wakuacj Zazgtębia Ruhr, Niemcy do- 


magąli się wyznaczenia terminu rą Z 


dzień 1. stycznia 1925 r. względr,e 
naipóźniej 1. kwietnia tego roku. 
Strona francusko-belzijiska pozosta- 
ła na stanowisku 
nio, a mianowicie, że wojska irancu= 
sko-belgijskie opuszczą obszary o0- 
kupowane w rok po zastosowaniu 
planu Davesa i to, o ile Niemcy wy: 
pełnią bez uchybień przyjęte na sie 
bie zobowiązania, 


Warszawa, 13. sierp. (Tel. G.P.) 
12. bm. przesłał Cziczerin, charge 
d'affaires Rzeczypospolitej Połsk. p. 
Wyszyńskiemu notę, w której po- 
twierdzając odbiór noty rządu pol- 
skiego z 6. bm. w sprawie napadu 
na Stołpce, komunikuje, iż władze 
Z. S. R. R. przeprowadza śledztwo 
w sprawach wyłuszczonych w no* 
cie polskiej i nie omiieszeają o jego 
wynikach zawiadomić rząd polski. 


BANDY SOW. RZUCAJĄ SIĘ 


NA RUMUNIĘ. 
Bukareszt, 13 sierpnia. (Tel. G. P.) 


O M GOA O 


Nota protestująca 


Tallin (Rewel) 13, sierpnia. (Tel. 
G. P.) „Rewaler Boote“ donosi, iż 
państwa bałtyckie mają wystosować 
wspólna notę protestacyjną do sowię 


zajętem pobrzed- ; 


| donoszą, że rosyjska banda’ 


| W sprawie urzędników niemie- 
ckich, wydałonych z vkszaru oku- 
powanego z powodu stosowania 
biern. oporu osiągmierm zasadnicze 
porczumiemie. Dalsza szczegóły o- 
miwiane będą doza komierencią. Po 
zakończeniu narad niemieccy imini- 
strowie odbyli. osobne posiedzenie 
w swych apartamentach. Kanclerz 
| Marx oświadczył, że ostatecznej od- 
| powiedzi udzieli dopiero jutro po 
porozuniieniu się ze swymi kolega- 
| mi w Berlinie. W koiach poinformo- 
wanych  panuie przekotanie, że 
| rząd Rzeszy zgodzi się ostatecznie 
| na warunki postawione przez Fran- 
cię i Belgię. 


Cziezerin oeeie „utarać” syoich bandytów. 


OCZYWIŚCIE LEPIEJ NIE CZEKAJĄC NA TE „KARE“, DBAĆ O ZA- 
BEZPIECZENIE GRANIC WŁASNEM WOJSKIEM I POLICJĄ. 


terorytyczna przekroczyła Dniester, 
chcac spiądrować wieś Saba. Zol- 
nierze rumuńscy odparli bandytów, 
którzy uciekli za granicę, pozosta- 
wiając broń i amunicję. 


| SOWIECKIE ULTIMATUM 
DO TURCJI. 

| Berlin, 13. sierpnia. (Tel. G. P.) 

, Donoszą z Angory, jakoby rząd tu- 

| recki otrzymał za pośrednictwem 
tamtejszego przedstawiciela sowiec- 
kiego notę, utrzymaną w tonie sta- 
nuowczym z żądaniem oddania twiec- 
dzy Kars w przeciągu 3 miesięcy. 


naństw haltyckich 


przeciw prowokacjom śowjclów. 


ı tów w związku z kongresem mię- 
! dzynarodówki komunistycznej, któ- 
| ry zajął wrogie i prowokujące stano 
wisko do republik bałiyckich, nązy- 
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wając je „barjerami rewolucji i gra- 
żąc, iż wkróice zmiecione one Z9- 


staną z powierzchni ziemi przez 
czerwoną armię. 
— o fa 
FRANCUSKO-NIEMIECKI UKŁAD 
HANDLOWY. | 
Londyn, 1.1 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Cłementel i Luther odbyli dłuższą 
konferencję w sprawie warunków 
układu handlowego  francusko-nie- 


mieckiego, Pełnomocnicy francuscy 
i niemieccy spotkają się w Paryżu 
z początkiem listopada br. w celu 
zawarcia ostatecznego układu. Na 
wczorajszem popołudniowem ple- 
narnem posiedzeniu przyjęto spra* 
wozdanie różnych komisji. Delega- 
ci francuscy zaproponowali zwoła- 
nie plenarnego puSiedzenia konfe- 
rencji, poświęconego wyłącznie 
sprawie odszkodowań i spłat nie- 
mieckich. 
— Gm 
ZNÓW ZAMACH NA PROCHO: 
WNIĘ. 

Katowice, 14. sierpnia. Tel. G. P.) 
W Kamienicy pod Bielskiem niezna- 
ni sprawcy dokonali napadu na po” 
sterunek policyjny przy prochowni, 
oddając doń kilka strzałów. Zazna- 
czyć należy, że jest to już drugi na- 
pad na ten posterunek w Ciągu ostat 
niego czasu. 

aasma * saczzyw 
SOWIECKA UCIECHA Z ZAWARCIA 
TRAKTATU Z ANGLJĄ. 

Moskwa, 1. sierpnia. (Tei, G. P.) 
Kcemisarjat spraw zagran. ogłasza ko- 
maunikat o wa asa traktatu anelo-so- 
wieckiego. Rząd Z. S. R. zgodził sie 
ha częściowe śni preten- 
siom obywateli angielskich pod warun- 
kiem udzielenia przez rząd angielski 
gwaranch w Anglii dia pożyczki. Ogól- 
ny wkład ustala zasady, na podstawie 
których winny bwé zawarte szczególo- 
we cyfrowe układy z wierzycielamm atr 
gielskimi 1 z b. właścicielam, Traktat 
anglo-sewiecki stanowi jedno z saj- 
rozy 20 wydarzeń w historji stĄsin" 

ków Z. S. $. R. z otaczającym światem 

kapitalistycznym i wywrze potężny 

wpływ na sytuacie tmędzynarodową, 
wasza jeee 


PARLAMENT FRANCUSKI 20. BM. 
Paryż. 17” sierpnia. (Tel G. P.) 
Według doniesienia „Matiin'a”. Izba 
deputowanych i senat zbiorą się 20. 
sierpnia. 
—— 
RUMUNI UPOMINAJA SIĘ O SWOJE. 
Wiedeń, 14. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Delegacja rumuńska przedłożyła konie- 
tencon londyńskiej memoriał, w którym 
całkowicie obstaje przy swojem żada- 
nin uzyskania 1 proc. wpłaconych przez 
Niemcy silm odszkodowawczych. 
A E 
SĄD ROZJEMCZY W KATO- 
WICACIŁ 
Katowice, 1/ sierpnia. (Tel. G. F.) 
Dzisiaj o godz. 19 zebrał się nad- 
zwyczajny sąd roziemczy celem 
rozstrzygnięcia sprawy czasu pracy, 
wynagrodzenia i deputatów węglo- 
wych. Orzeczenie ma zapaść późno 
w nocy. Centralny komitet strajko- 
wy zwołał na 15. bm. godz. 10 rano 
do Katowic kongres rad zalogo- 


wych. 
—0—— 
MUSSOLINI ZAŻĄDA ZMIANY 
KONSTYTUCJI. 


Paryż, 14 sierpnia. (Tel G. P.) 
„N. York Herald“ donosi z Rzymu: 
Na początku najbliższej sesji parla- 
mertarneji w listopadzie albo w gru- 
dniu Mussolini wniesie projekt: usta- 
wy, domagającej sie rewizji konsty* 
tuci. Projekt ten odbierze Izbie cały 
szereg praw i będzie przewidywał 
utworzenie nowego clała ustawe- 
dawczego. 

—Q) | 
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„GAZETA PORANNA 


Lwów, dnia 16. sierpiia 1924. 


„Strachy na Lachy” — Napoleona - Trockiego. 


Sowieski „koagnokomandie” wróży bliską wojnę. 


Pogróżki skierowane oczywiście pcd ć drecom nzjbliższego sasiada tj. Polski. — My jednakże 
wiemy, co sądzić o tem pobrzęk waniu stępiaia szabeką. — Tow. Trocki chce udowednić 
` pawię przyslowia o krowie, co Gużo ryczy... 


Lwów, 15. sierpnia. 

P. Bronstein zwany Trockim za 
wzór obrał sobie Wilhelma ll, Nie 
ma tylko wąsów podłeręconych do 
sćry systemem „Es ist crreicht*. 
ozatem ten sam brutalny sposób 
występowania, ten sam obłęd więl- 
kości, nawet ta sama skłonność do 
retoryzmu, P. Trocki lubi przema- 
wiać; z każdci korzysta sposołbmno- 
ści, by dać upust swej swadzie, a 
gdy sposobności niema, to ją sobic 
Stwarza. Jest też w przemówieniach 
niemniej; impetyczny od b. cesarzu 
Niemiec. 

Niedawno znowu dał się sły- 
szeć, Uraczył młodych oficerów 
kazaniem, Nawoływał ich do zazna- 
jamiania się z obcymi  :ęzykami, 
boć i ore są bronia. a niewiadomo 
jeszcze, co to będzie z Europą w 
naibliższej już przyszłości. Te ostat- 
nie słowa Troukiego zbiogają się 
z Szerzoną przez kierujące koła so- 
więckie zapowiedzia. że niebawem 
zajść maią „wielkie į nagłe zdarze- 
nia o egromnei don:osłości”, 

Proroków, widać, nie brak so- 
wietom : 

A przewodzi im Trocki, którego 
proroctwa mają aż nazbyt często 
charakter pogróżki. Lecz dlatego 
właśnie, że tak czesto ciskałą świa- 
tu w oczy swe „Quos ego!“ efekt 
zawodzi, Świat slucha tego jednem 
uchem, a drugiein wypuszcza. Do- 
świadgzenie bowićm pouczyło. „że 
gwałtowność przemów Trockiego 
wzmaga się w miarę mepomyślnej 
sytuacji sowietów. Jestto dość nie- 
wybredna sztuczka. próba odiwró- 
cenia uwagi od przedmiotu, który 
pokrywać ma zaslona tajemnicy. 
Równocześnie nogróżki ciykane na 
zewnątr” maia działać uśmierzająco 


"i T; 


9 
JAKO: HENNERY. 


ZAKŁAD O ŻYCIE, 


Powieść kryminalna z franc, 


| 
| 


(Ciąg dalszy.) 


Albo co to obchodziło tych bie- 
daków, którycii stale wspomagała, 
że panienka nosiła włosy krótko 
obcięte i wchodziła do ich izdebek 
z papierosem w ustach 

Opowiadał mi jej lokaj, Cliquou, 
że panienka ubierała się nawet nie- 
kiedy zupełnic po męsku! Napraw- 
da — w spodnie i marynarkę! I po- 
dobro jej nawet było doskonale do 
twarzy w takiem ubraniu, A co to 
mczło komu szkodzić, prawda? 

Aha, zapomniałem powiedzieć 
panu dobrodziejowi, że owa pa- 
nienka przysyła do nas przed dzie- 
sięciu laty. Miała wtedy lat dwa- 
dzieścia pięć. Kupiła sobie wtedy 
mały pałacyk, zaraz za miastem, 
nad brzegiem Loary. Zapłaciła go- 
tóweczką,. coś około miliona fran- 
ków. A jakże! mogła sobie na to 
pozwolić, taka bogaczka. Proszę 
pomyśleć: ojciec iei, sławny Jakób 
Fortin, był właścicielem „Magazy- 
nów  Upiwersalnych ' w Paryżu! 


na wewnątrz. Wygłodniałym i u- 
Gięczonym inasom ukazuje się mi: | 
raże nowej wojny, na którei spo- 
duiewać się imogą.odkarmiewa i ra- 
bunku. 

Trocki iest dość roztropny. by 
nie wymieniać, przęcjiw komu wy- 
mierzone bda rzekome „wielkie i 
nagłe zdarzenia“. To iednak wiado- 
me, że Rosja póty nie może rozpu- | 
«ié mrowia  ktasnoanmiejców po | 
Europie. póki nie rozwali tamy, któ- 
ra legła jej na drodze na zachód: 
Pciski, Te więc i wszystkie pogróż- 
ki Trockiego zwracaią się przede- 
wszystkięm przeciwko Polsce. A 


my — o. dziwo — słuchamy ich 
z całym spokoiem. Czyżby to była 
jeszcze jedna „polka lekkomyśl- 
ność“? 


Nie! My tylko wiemy co sądzić 
o retorycznych wypadach Treckie- 
go. Zapewne. że nowy atak orężny 
Przeciwko Polsce, byłby mu bardzo 
pożądany. Ale wszystko dziwnie ia- 
koś mie składa sie na to. Nazbyt 
wię!e kłopotu mają sowiety z trzy- 
maniem się przy władzy, by mogły 
na serjo myśścć o iakieiś wielkiej 
akcji zewnętrznej. Najnowsza pero- 
ra Trockiego — to jeszcze 


jeden , 


bluti”, to znów „ballada jakich wie- | 


Simro 
DO T 
le“, a tem najważniejsza, że oparta 
na przypuszczeniu, iż ktoś brać ią 
będzie serjo. 

A jeśli iestto próba sprowoko- 
wania Polski. iakże mało zna nas 
Trocki! Nazbyt szczere przejmuje 
nas zamiłowanie pokoju. by lada 
brzęknięcie szabią pod oknem pol- 
skiej świetlicy mogło nas wypro- 
wadzić z równowagi. Trzeba wipra- 
wdzie Świętej cierpjiwości, by wy- 
brzymać z takimi sąsiadami, jakich 
dało nam na wschodzie przezna- 
czenie. Ale i to wytrzymuiemy ja- 
koś, zdając sobie sprawę, że umtilo- 
wanie pokoju. iak każda miłość wy- 
maga pewnego, hartu nieraz po- 
święcenia nawet. 

Zdecydowana twardo bronić 
swego, odpierać zamachy z czyjej- 
kolwiek strony spadną, Polska, jak 
dotąd, stać będzie į nadal na straży 
pokoju, z godnością į spokojem, 
ignorując wszelkie żakowskie po. 
gróżki, 
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Słyszał pan dobrodziej 4 pewnością | 
© panu Fortin i jego Śmierci?... Jak i 
io tam właściwie było, dotąd nie 
wiadomo. Ate to do rzeczy nie ias 
leży. Otóż dowiedziałem SIĘ... 

— Zapewne od _ Cliquou? 
'wtiącił podróżny, chcąc prawdopo- 
dobnie udowodnić, że skrcha tego 
opowiadania uważnie, jakkolwiek 
zdawał się być całkowicie pochło- 
nięty obserwowaniem srebrnego pu- 
dcłeczka na mydło. 

— lak — od Cliquou — po- 
twierdził gospodarz, lekko się ru- 
imieniąc. — Lubiał on pociagnąć z 
buteleczki, a wtedy nie mógł po- 


prostu utrzysnąć iczyka za zębami... 
Otóż — co to ja chciałem powie- 
dzieć — otóż pavienka kupiła ów 


pałacyk po śmierci swej matki, Po 
Śmierci matki załądała od oica roz- 
działu pozostałego spadku między 
nią i oica. Niebardzo się to nawet 
podobało panu Fortin, troszkę się 
też poprztykafi ze sobą, tak że nie 
wiem. czy w ciągu tych dziesięciu 
iat był więcej jak dwa lub trzy ra- 
zy u swej jcdynaczki. Aie panienka 
obchodziła się doskonale bez niego, 
wystarczał ici zupełnie olbrzymi 
spadek pozostały po matce, Co tam 
się pieniędzy wyrzucało w tym jej 
pałacyku! Caty drugi rok w święta 
ı nie w Świeta, ciągle zabawy. DZY- 


4945 = 20,000 
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ięcia.., 
ryża; różni artyści, malarze, litera- 
ci, muzykamnci! Czasem tyje ich się 
nazieżdźalo, że nie było ich gdzie 
pemiieścić w pałacyku, i musialem 
odstępować maje pokoje. 

A i panienka sama była arty- 
stką: grała, śpiewała, mawala; — 
nawet pisała książki!ł.. Tylko nie 
pod swojem nazwiskiem. Mówiła... 
Zapewne znowu informacje. 
udzielone panu przez Cliquou? Co? 

— Naturalnie. Skoro zaczął ono- 
wiadać, musiałem go przecie słu- 
chać. inaczej stracHdbym dobre- 
go klijenta... Otóż — co to 1a chcia- 
łem?,., aha, — otóż mówiła, że jej 
nazwisko zanadto pachnie  „£gałan- 
terią”.. Wiec podpisywalła się iaxso 
hrabina de Montparnasse“... Ładnie 
to brzmiało, — a przecież nikomu 
nic nie szkoćziło, — nieprawdaż ?— 
Ale wważam, że to wszystko pana 
dobrodzieja niewiele obchodzi? 

Podróżny. zajęty przeglądaniem 
swego nesesera, odpowiedział ja- 
kimś nieokreślonym gestem, które- 
go znaczenie różnie mażna było so- 
bie tłómaczyć, 

— Otóż przechodzę do owei tra- 
gicznej przygody, —  cdągnął dalej 
miezrażony gospodarz. — Wspomi- 
najem już panu dobrodzicjowi, że 
Ojciec tej panienki zginał wśród o- 


1 mo.oco. S 
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zieżdzań się ludziską z Pa- | koliczności 


„dlo 
niezwyczajnych. 
o tem szeroko gazety... 

— Aha, -- coś sobie przypomi- 
nam, — zauważył podróżny. Wy- 
padck tem narobił nawet sporo ha- 
lasu. 

— Właśnie i nagle wszystko 
ucichło. Cala rawa widocznie po- 
grzelbana... 

—- Możliwe. 

Bądźcobądź. wypadek ten 
wywarł na pannie Fortin silne wra- 
żenie. Przekojana była, że ojca iei 
zamordowano dla jego majątku. Ta- 
ki to iuż Świat: ludzie zazdroszczą 
bogaczom i nszczą się na nich... O- 
tóż panna Forin mówiła. że to 
sprawka amarchistów! A jakże! ni- 
by że to dia przykładu i igko o- 
strzeżenie dia bogatei bunżuazii. A 
Że teraz ona miała odziedziczyć ca- 
ły ogromny majątek po Swym ojcu, 
— więc teraz na nią przyjdzie ko- 
lei. Naprawdę, panie dobnodzietu, — 
nic zmyślam ani słówka. Cliquou 
siyszał nieraz, iak mówiła: „Zabtią 
mnie, zabiią napewno, tak, iak mego 
oica. Nie minie mię, to, prędzej czy 
później!”.. | usposobienie panny 
Fortin zmiemiło się zupełnie. 


(C. d. n). 
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P. PREZYDENT RZPLTEJ 
W SANDOMIERZU. 


Warszawa, 14. sierpnia. (Z). Dzi- 
rsiaj przedpołudnienn wyjechał do 
Sandomierza Prezydent Rzpłtej na 
poświęcenie sztandaru 4 p. saperów. 
Prezydent Rzpltej odbędzie krótką 
podróż po okolicy Sandomierza. 
p (pm 


P. PREMJER WRÓCIŁ 
DO WARSZAWY. 


Warszawa. 14. sierpała. (Z). Dziś 
«wieczorem przybył do Warszawy 
premier Grabski. Na jutro — mimo 
święta — i na sobotę premier zwo- 
łał konierencje, których przedmio- 
tem będzie dyskusja nad wykona- 
niem ustawy 9 nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach. Rozporządzenia 
te ma podpisać w przyszłym tygod- 
niu Prezydent Rzpitej. 

— um 
ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. 


Warszawa, 14. sierpnia. (Z). Dzi- 
Siaj w Warszawie odbywa się 
pierwszy dzień wielkiego zjazdu 
straży pożarnej. Przybyli delegaci 
„francuscy i belgijscy. Biuro zjazdu 
„straży pożarmei mieści się w hotelu 
„Polonia* naprzeciw dworca głów- 
ncgo, dokąd zgłaszają się wszyscy 
przybyli. 

——)I ae 
O URUCHOMIENIE FABRYK 
ŁÓDZKICH. 


Warszawa, 14. sierpnia. (Z). Z 
Łodzi donoszą: Po zebraniu przed- 
stawicieli związków robotniczych 
zwiazek przemysłu włókienniczego 
przedstawił warunki, na podstawie 
których mają uruchomić fabryki, W 
środę został wysłany lłłst do związ- 
ków robotniczych. Po tym liście od- 
bylo się zebranie delegatów związ- 

"ków za%wodowych, które wobec pro- 
'pczycyf przemysłowców zajęło sta- 
nowisko negatywne. 


= 


PRZED OTWARCIEM TEATRO 
NARODOWEGO W WARSZAWIE. 


Warszawa, !4. sierpnia. (Tel. G.);) 
Wczoraj w obecności dzizniułkarzy: 
techników i przedstawicieli władz 
edbył się pokaz efektów świetlnych 
i inaszyaerji Teatru Narodowego. 

—) — 


botników, 


! 


„GAZETA PORANNA? Lwów, dnia 16. sierpnia 1924. 


Proszę oglądnąć wystawę! 


Olbrzym wybór płaszczy i kurtek w łnianych, impregnowanych, 
i skórzanych oraz obuwie i bieliznę wyłącznie 
wiedeńską, kapelusz*, krawaty, parasole, laski, kufry, nzcesserv, 
»FOWNES«, ple y i 
= « pole.a PO ZNACZNIE ZNEIEZOAYUM CENACH ~-i- 


HOUSE, Lwów, KOPERNIKA 5. 


gumowy.h 


rękaw ciki 


AMERICAN 


Niesłychany skandal na 6. Slasku. 


NIEMIECCY BARONOWIE PRZEMYSŁU OSZUKUJĄ SKARB POL- 
SKI NA OLBRZYMIE KWOTY. 


Senzacyiny wynik rewizji w zakładach Hohenlohego. 


Katowice, 14. sierpnia. (X.) Ka- 
towice mają nową wielką aierę o- 
szukańczą na tle manipulacji podat- 
kowej na szkodę skarbu pąfstwa. 
Na polecenie prokuratora obstawiła 
wczoraj policja budynki administra- 
cii zakfadów Hohenlohego na Wel- 
nowcu, oraz admipistracię zakła- 
dów Pszczyńskich. Specjalna komi- 
sia poddała następnie badaniom 
księgi, akta i dokumenty tych za- 
kładów, a u Hohenlchego opieczę- 
towała ponadto 19 pokojów. 

W zakładach FHohenlohego zna- 
lezicno druzgocący materjał, świad- 
czący ©  maiwersaciach podatko- 
wych, przekraczaiacych wielokrot- 
nie oszustwa osławionej firmy Ce- 
sar Wolheim. Z zysków, osłągnie- 


Wro arbitrów w sprawie pracy ma Górnym Sląsk. 


Podniesienie płac o 20 procent. — W huinictwie obowiązuje 
10 godz. dzień pracy, 


Warszawa, 141. sierpnia. (Z). 
Katowic donoszą: Późną nocą za- 
padł wyrok sądu rozjemczego w 
sprawie zatargu na Górnym Śląsku. 
Według tego wyroku w hutnictwie 
obowiązuje M0)-godzinny dzień robo- 
czy. Wyłączone są od tego zastoso- 
wania kategorie robotników, które 
przed woiną pracowały 8 godzin. — 
Zarobki robotników, pracujących 10 
godzin, podniesiono o 20% w sto- 
sunku do płac czerwcowych. Dla ro- 
pracujących 3 godzin, 


jów W Lubinie. . 


wrażenia z Ill. ogólnego Zjazdu Legjonistów. 


Komendant stoi chwilę na hal 
konie. Jest bardzo blady i mizerny, 
poczem cofa się do pokoju. 

Długi czas jeszcze tłumy ludzi 
nie rozchodzą się. 

Żywo komentują stan zdrowia 
Komendanta i jego wyglad. 

Tymczasem Komendant mimo 
niedyspozycji, przyjmuje u siebie 
delegatje: Związku Legionistów — 
D. O. K. Lublin z gen. Romerem na 
czele. — miejscowych władz admin. 
z wicewojewodą — policji państw. 
— rady miejskiej, Sejmu i Senatu — 
delegację weteranów 1863 roku — 
$ wiele innych. 

Tłumy zgromadzone przed hote- 
lem, rozchodzą się zwolna. 

Górale ze swą orkiestrą umiesz- 
czają się na tarasie pobliskiej cu- 
kierni i wygrywają tańcząc „krze- 
sanego', „zbójnickiego' ï ściągają 
ku utrapieniu kelnerów tak niesły- 
chane tlumy, jakich jeszcze cukier- 


nia ta pewnie nie widziała i nie zo“ 
baczy. 

Po chwili jesteśmy kompletnie 
zduszeni przez tłum rażem z nasze- 
mi ciastkami, kawą i wodą sodową. 

Wszelka uprzelimość ! gościnność, 
cechująza naogół mieszkańców, za- 
nikła. Nie pomagają perswazie, że 
przecież musiimy jeszcze wrócić do 
domów, prośby, groźby, — nic nie 
pomaga. 

Lublin chce zobaczyć górali. 
Kompletny szał ogarnał tłumy. 

Wreszcie służba przy pomocy 
katów (dosłownie batów). policja i 
straż porzadkowa oczyszczają jako 
tako wyjście i napół żywi wydosta- 
jemy się na woiność. 

Właśnie nadciąga 
tlum ze sztandarami 
czele. 

To P. P, 5, urządza manifestację 
ra cześć Marszałka, 

Manifostanci zatrzytnują się przed 


kilkutysięczny 
i orkiestrą na 


Z | płace pozosłały bez zmian. 


| 
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j wie 


i de'ki oryg nalne angielskie 


tych w ostatnich dwóch latach, po- 
budowały zakłady Hohenjohego po 
niemieckiej stronie G. Śląska ol- 
brzymią kute Hohenplohe-Gabrinzet 
oraz około siu will dla urzędwików, 
a wszystko z zatajonych dochodów. 

Zaznaczyć szczególnie należy, 
że do rady nadzorczei zakładu Ho- 
heniohego należą dwaj wybitni prze 
mystowcy polscy. 

W związku z ta najnowszą afe- 
rą, rząd polski Powinien poddać 
gtuntownej rewizii swół stosunek 
do „Berg-und Huttenmannischer Ve- 
rein’, który jako centralna organi- 
zacia pracodawców miemieckich na 
G. Śląsku pokrywa poniekąd Oszt- 
stwa tego rodzaju, jak w zakładach 
Foherlohego, 


Nastroje na Górnym Śląsku nie 
wykazują uspokojenia, Wczoraj na 
kopalni „Laura” tłum robotników, 


złożony z 1200 osób, napadł na dy* 
rektora i robotników, wykonywują- 
cych czynności niezbędne i dotkli- 
ich pobił. Policja rozpędziła 
ilum przy pomocy białej broni, 


Szczutka' 


LzytajGie ss 


hotelem. — Orkiestra gra „Je- 
szcze Polska nie zgisięła*. Okrzy- 
kom niema końca. Na twarzach znać 
riesłychany entuzjazm. Radość nie- 
ktamana. 

Widać, że ci prości ludzie, prze- 
ważnie robotnicy i kolejarze kocha- 
ją gorąco Dziadka. 

Jednocześnie w sali posiedzeń 
Rady miejskiej odbywają się wstęp- 
ne obrady delegatów Związku Le- 
giemistów pod przewodn. prez. dr. 
Stefanowskiego. Obrady są bardzo 
burzliwe. 

Delegaci, zwłaszcza lwowscy sta- 
wiają dotychczasowemu Głównemu 
Zarządowi Zw. Legi. Pol. ostre za- 
1zuty, wytykając bezczynność. 

Delegacie domagają się powrotu 
do życia: publicznego Komendanta i 
obięcia należnego Marszałkowi sta- 
rowiskąa w armii. 

AWyrzucaią posłom - legionistom 
brak zainteresowania stę należyte- 
go sprawami żywo ogół legjomistów 
okchodzącemi. 

Odpowiadają i wyjaśniają posł. 
Polakiewicz i Kościałkowski. 

Dotychczasowy Zarząd Gł. z pre- 
zesem dr. Stetaisowskim ustępuje. 
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KOLEJE GÓRNOŚLĄSKIE POD- 
LEGŁE RADZIE KOLEJOWEJ. 


Warszawa, 14. Sierpnia. (Z) 
Wskutek specjalnego rozporządze- 
nia min. kolei część kolei górnoślą- 
skięj województwa Śląskiego jest 
poddana państwowej radzie koiejo- 
wej. 

| mebosna © aan 


KTO MA PRAWO w POLICJI 
KARAĆ DYSCYPLINARNIE? 


Warszawa, 1d. sierpnia. (Z. 
Wobec licznych zażaleń na niepra- 
wne stosowanie kar dyscyplinar- 
nych w polici, główna komenda 
policji wyjaśnia. że prawo to przy- 
sługuie tylko wyższym  funkcjona- 
rjuszom. Inni tunkcionariusze nie 
mają prawa karania dyscyplinarne- 
go swych podwładnych. W razie 
potrzeby można natomiast zawiesić 
winnego w czynnościach  służbo- 
wych. 

— —-— 
DCCHODY Z MONO”TOLU TYTO- 
NIOV EGO. 

Warszawa 14 sierpiia (Z D - 
chód z monvcpolu tyioniowego 
wzrasta z mes ąca wa miesiąc. Pod- 
czas gry w styczniu wynosł 3 milj, 
złotych, :titysiyka lipcowa podaje 
17 i pół m li. złot.ch. 

| namoocć © aesaad 


YOUNG BYŁ FAŁSZYWYM 
PROROKIEM. 


Warszawa. 14. sierpnia.  (Ż) 
Dzisiejsze dzięnniki poranne przy- 
pominają ciekawy zwrot, jakiego w 
dniu 10. lutego tego roku angielski 
rzeczoznawca finansowy Y<cung u- 
żyj do Premiera Grabskiego: „Na- 
leży Powiedzieć, że główną trudno- 
ścią w otrzymaniu zwiększonych 
dochodów w Polsce iest nie tyle 
brak zdolności u ludności w uisz- 
czanju podatków. ile brak zdolności 
administraci w  śŚciaganiu podat- 
ków”. Dzienniki, notuiac te słowa 
Younga, zaznaczają. że dzisiaj p. 
Young musiałby zmienić zdanie 
swoje, gdyby znał korzystny wynik 
preliminarza lipcowego. Podatki 
bezpośrednie wpływają na poprawę 
skarbu, a generalna lustracja urzę. 
dów podatkowych. przeprowadzona 
niedawno —- dała iak najlepsze wy- 
niki, 


——0—— 

Obrady zostają odłożone do dnia 
następnego dla sformułowania odpo- 
więdnich rezolucii i wybrania nowe- 
go Zarządu Głównego. 

Wieczorem po obradach delega- 
tów w dużej sali teatru „Corso” od- 
była się wieczornica. 
Na program wieczoru składały 
się popisy chóru legi. lwowskich. oft- 
kiestra góralska, orkiestra symfon. 
Ś pp. Leg, recytacje itd. 
Prawdziwym ewenementem był 
chór legionowy ze Lwowa. 
Chór ten niedawno zorganizova- 
ny przez założyciela i długoletniego 
prezesa lwowskiego „Echa“ p. Józe- 
fa Apfla, pod tegoż kierownictwem 
popisywał się pieśniami legjonowe- 
mi, wykonanemi tak pięknie, tak ar- 
tystycznie, że odrazu podbił dla 
Lwowa serca wszystkich uczestni- 
ków Zjazdu. 
Długotrwałe oklaski, moc kwie- 
cia. którymi chór obrzucono, ciągłe 
zmuszanie do naddatków i okrzyki 
na cześć Lwowa — były zasłużoną 
tagrodą tak dla dzielnego dyrygen- 
ta, jak dla chóru i wszystkich lwo- 
wian. 

(C. d ni 
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śzkoła dobrych żon. 


Nowy Jork, w sierpniu. 
W Nowym Jorku istnieje odda- 
wna szkoła dobrych żon, założona 
przez p. Ludwikę Williams, Szkoła 
ta ma za zadanie kształcenie w u- 


czenicach  umięiętności zgodnego 
pożycia małżeńskiego. Rano, wie- 


czorem i w południe przyszie żony 
powtarzać muszą następujące ma- 
ksymy, wielkiemi literami wypisa- 
ne w każdej k!asię zakładu: 

i. Będziesz patrzała na cudzych 
mężów, jak na stój, krzesło, kana- 
pẹ, niezbędne, ale obojętne. 

2. Będziesz przysięgała na imię 
swego męża wówczas tylko, gdy i 
bez tego możesz osiągnąć to, częgo 
żądasz. 

3. W niedzielę i święta przecha- 
dzając się po mieście przy boku 
nięża. nie będziesz wypatrywała 
przyjaciół, którzyby przerwali mil- 
czące wasze Sam na sam. 

4, będziesz znosiła ze spokojem 
dziwactwa teściowej i teścia, któ- 
rzy ci każą wierzyć, żeś posiadła 
najwyższy skarb na ziemi. 

5) Nie bedziesz truła męża mar- 
garyną, loiem i resztkami wczoraj- 
szych potraw. — Nie będziesz wy- 
sysała z niego krwi codziennem 
badaniem: gdzieś był? co robiłeś? 
ile przegrałeś w karty? co jadłeś 
na kolację? — Nie bedziesz ao zg- 
bijała scenami zazdrości. — Nie 
będziesz wypruwała z miego żył 
rrowadzeniem go na koncerty i 
dramaty, których nie znosi. — Be- 
dziesz pobłażliwa ilekroć wróci nad 
ranem do domu, i nie będziesz ro- 
biła piekła, jeśli spóźni się na obiad. 
Nie zakłujesz go na Śmierć drobny- 
mi przycinkami. -- Nie okaleczyśsz 
do krwi codziennem narzekaniem. 
żę X sprawił żońie bobry, a tv masz 
na kolacię? —. Nie będziesz go za- 
świadczyła się nim wówczas, gdy 
skłamiesz sama. — Nie będziesz po- 
żądała szczęścia żon, których me- 
żowie mie chodzą na posiedzenia. 
lub nie trzymają ich do późnej no” 
cy ubietnicą, iż za małą chwileczkę 
wsśłap., od winta. — Nie będziesz 
„awstnem okiem patrzyła na te. 
kture maż przy gościach całuje i 
piesci. nazywaiąc jie „aniołkiem. 
zgołąbką, duszką*, albowiem każda 
ma swóż krzyż, który dźwigać musi, 
a im lżejsze na pozór jego ramiona, 
tem ciężej nieraz gniotą. 


——I)I— 


Drobne wiadomośc’. 


Układ kandlowy z Danją. W War. 
szawie odbyła się wymiana dokumen- 
tów ratyfikacyjnych traktatów handlo- 
wych polsko-duńskiego i połsko-islandz 
kicgo podpisanych w Warszawie 22. 
marca br. Umowy powyższe wchodzą 
w życie 28. sierpnia. 

Litwini katują, W Kłąjpedzie rozpla- 
katowato odezwę, w której zarzuca się 
władzom litewskim i policji katowanie 
aresztowanych uczestników niemieckie. 
go „putschu”, 

W.elki pożar w Salzburgu. Wczoraj 
wybuchł w Salzburgu olbrzymi pożar 
w magazynach spedycyjnych z towa- 
rem 1 w składach zboża, Szkodę obli- 
czają na 3 miijardy kor. austr. 

Rumunja buduje Port. Donoszą z Bu- 
karesztu, ży koło Mangalii ma hyć wy- 
budowany pert dia rumuńskiej floty 
wojennei. 

Wielki lokaut w Nadrenii. Związek 
pracodawców przemysłu budowlanego 
w Nadrenii i Westfalji ogłogił wczoraj 
lokaut, który objął 60.000 robotaików. 

Podział Irfandji. Parlament irlandzki 
przyjął projekt ustawy w Sprawie u- 
tworzen'a komisji dla ustalenia granicy 
„pomiędzy Ulsterem a wolnem pań- 
stwem irlandzkiem, 


„GAZETA PORANNA” 


Lwów, dnia 16. sierpnia 1924. 


Wiadsmości z Jarosławia. 


( Od naszego korespondenta.) 
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PROGRAM UROCZYSTOŚCI „ŚWIĘTA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO". 
PRZYKRE ODWIEDZINY. 


Jarosław. 13. sierpmia. 

(S.) Celem uczczenia dnia 15. bm. 
leko wiekopomnej rocznicy nozgro- 
mienia nawały bolszewickiej pod 
Warszawą, zawiązał sie komitet o- 
bywateiski „Święta Żołnierza Pol- 
skiego“ z tut, starostą p. Prezent- 
kiewiczem i komisarzem rządo- 
wym miasta 1nż. p. Sierankiewi- 
czem na czele, który w specjalnej 
odezwie apeluje do mieszkańców 
naszego grodu, aby w dniu 15. bm. 
udekorowali swe domy, oraz wzięli 
zbiorowy udział w uroczystościach. 
Na program uroczystości składa się 
15. ibm. rano msza polowa ł prze- 
gląd zalogi na boisku 2. p. W. L. 
Przedstawienie kinowe w „Sokole' 
dla żołnierzy o godz. 3.30 popoł. 
Zawody piłki nożnej migśdzy druży- 
nami 2. p. W. L.. a 39. p. p. na boi- 


| sku 2. p. W. L. oraz koncert 3. pp. 


Leg. w parku miejskim za wolnym 
wstępem o 4 popol. Koncert orkie- 
stry 39. pp. w ogrodzie Kasyna gar- 
nizonowego o 8.30 wiecz. Uroczy- 
sty apel wieczorny w addziałach 


o godz, 10.30. 
Wojciech Żuraw, naczelnik U- 
rzędu pocztowego w Janowie lu- 


belskim przyjechawszy do Jarosła- 
wią w odwiedziny do swych krew- 
nych, zaprosił ich ra libacię, na- 
stępnie wraz z nimi udał się na 
spoczynek do hotelu „Warszaw- 
skiego”. Nazajutrz zawważył brak 
portfelu z kwotą 240 zł, Zawiado- 
miona policja, przyaresztowała u- 
czestnika libacji Jana Kołcza z Pa- 
włosiowa, który skradzioną kwotę 
przepił i oddała go tut, sądowi, 


Wyprawa areheolodiczno-złodziejska 
„dlo slgnnej świątyni Angkor w Indochinach. 


ZŁODZIEJSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE DLA EKSPLOATACJI 

STAROŻYTNYCH SKARBÓW. — OGRABIENIE ŚWIĄTYNI. — JUZ 

MIELI TONĘ ZŁOTA I SREBRA W REKACH, GDY DOSIĘGŁA ICH 
LAPA POLICJI PARYSKIEJ. 


Paryż. w sierpniu. 
(ip). Nie można zaprzeczyć, że 
fach złodziejski idzie z postępem 
czasu i stara się stanąć na wysoko- 
ści nowoczesnydi zdobyczy wiedzy ' 
i cywilizacji. Dowiedli tego pp, Je- | 
rzy Chevasson i Ludwik Mairaux, 
wykwintni młodzieńcy. znani do- 
brze w patyskim półświatku. 
Panowie ci, śledzący pilnie po- 
stepy odkryć _ archeologicznych 
francuskich misji naukowych w In- 
dochinach, postanowili odbyć takąż 
ekspedycję archeologiczną na wła- 
sną rekę, no i łącząc cele naukowe 
z praktycznemi, na własną korzyść. 
Postępując przy swej imprezie 
zupełnie metodycznie, zawarli przed 
wyjazdem formalne kontrakty z kil- 
ku antykwarzami, między innymi 
z pewnym Niemcem z Frankfurtu, 
oraz Amerykaninem, niejakim p. 
Pack na dostawę zdobytych na wy- 
prawie dzieł sztuki, cenuych zabyt- 


ków i wykopalisk, Celem ich pv- 
dróży była słynna ze skarbów 


świątynia Angkor. 
I wszystko byłoby się udało. 
Eksploatorzy dostali się uiepostrze- 


Ofenzywa cyganów na | 


policję. 
Cyganie atakuia policie. — Strzały 
do policjantów. — Odsiecz i uciecz-. 
ka cyganów. — Uwięziono 22 osób. 

Kraków. 13. sięnpnia. 

Miasto nasze poruszone jest wia- 

domością o zbrojnym napadzie ban- | 
dy cyganów na funkcjonariuszy po- | 
licii. Cyganie. którzy rozbili obóz 
na t. zw. „Małych błoniach“, wy- 
rządzali mieszkańcom ogromne 
szkody w polu. Na wezwanie ich 
zjawił sie w obozie st. posteruniko- 
wy Bogacz z oddziału (policji kon- 
nej. Cyganie otoczyli go w iednei 
chwili i chcieli Ściągnąć z konia; 
przybrali przytem tak groźna posta- 
wę, żę Bogacz. widząc się otocza- 


żenie do Świątyni i ograbili ją do- 
szczętnie. Potłukli przytem cenne 
statuetki. powyłupywali pła;korzeź- 
by ze Ścian, splądrowali złoto, sre- 
bro i klejnoty. Łup ich ważył nie 
mniej. iak jedną tonne. Jednakowoż 
ekspedycja orientalna znanych na 
bruku paryskim ptaszków obudziła 
czujność policji paryskiej, która 
sygfializowała natychmiast rządowi 
Indochin przybycie podejrzanych ar- 
cheologów. 

Dzięki temu udało stę przychwy- 
cić przedsiębiorczych tnłodzieńców 
w chwili, gdy zamierzali ze swym 
łupem wymknąć się z pod iurysdyk- 
cji władz francuskich na terytorium 
Siamu. Schwytani amatorzy staro“ 
żytności zosłali postawieni przed 
sąd w Pnoni-Penli, który zasądził 
jednego na 3 lata, drugiego na półto- 
ra roku więzienia, oraz na dziesię- 
cioletnie wydalenie z  terytorjum 
francuskiego. 

Kara choć stosunkowo bardzo 
lekka, nioże odbierze jednak przed- 
siębiorczym młodzieńcom gust do 
archeologii. 


nym przez zbity tłum cyganów, u- 
zbrojonych w dtągi, siekięry i t. p.. 
a nawet w broń palną, z trudem 
tylko wycofał się z opresji i pope- 
dził co tchu po pomoc. Gdy wrócił 
z dwoma innymi jeszcze posterun- 
kowymi, cygamie stoczyli z nimi 
forma!ną walkę, w czasie której od- 
dano do policji kiłka strzałów. Do- 
piero na widok nadjeżdżającego ca- 
łym pędem plutonu policii konnej, 
cyganie zaczęli uciekać. Sześciu 
z mich uzbrojonych w broń palmą, 
schwytano aż za Bolechowicami. 
Ujęto następnie całą bandę, która 
rozbiegła sie w rozmaiłe strony. O- 
gólem aresztowano dwadzieścia 
kilka osób z bandy. a resztę bandy 
umieszczono pod strażą na Gro- 
wach pod Wawelem, Wśród aresz- 
towanych jest kilka kobiet, które 


Str. $ 
oo... EŃ 
brały czynny udziaj w walce z põ- 
ticia,  obrzucając posterunkowych 
żelaznymi garnkami i kamieniami, 
Napad cyganów na policie wywo- 
iat w mieście łatwo zrozumiałą sen- 
SACIG, 
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sowieckie chrziy miast. 


Moskwa, w sierpniu. 

(+) Potroziad został już powtórnie 
Leningradem, Peterhof nazywa się obe- 
cnie Lenuńsk, (jatezina — Trockoje tku 
czci Trock'ego); Krasne Sioło — ta na- 
zwa z czesów carskich, ' jednak brzmi 
bardzo po bolszewicku, więc iene zmo- 
dyftkowano ją na „Krasnyj“. Tąż samą 
nazwę otrzymało pewne miasteczko w 
gub. smoleńsuie. Symbirsk nazwany Zo- 
stał również Lenińsk. Jekaterynodar 
nazwano Krasnodar, Jałta (kuracyjna 
miejscowość na Krymie) nazywa się — 
Krasroarmicjsk. Wreszcie trzy znane 
miasta krymskie: Sewastopol, Teodozja 
i Symferopol otrzymały nazwy: Acht- 
jar, Kefe i Ak-Meczet, czyli przywróco- 
no im dawnę tatarskie imiona. 
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Królewicz wyspiarzy — 
netęgi marynarz. 


Epizod z życia Edwarda VII. 
Londyn w sierpniu, 

(+) Obecny nasiępca tronu wzelkiei 
Brytanii, ks. Walji, cieszy się niemal 
większą jeszcze popularnością, niż swe- 
go czasu Edward VII, który -— ñak 
wiadomo — Jako książę Walii zdobył 
sobie tę niezwykłą renomę. jaka mu {Oa 
warzyszyła w ciągv panowania, 

„Times przytaczają checnie pewien 
maty epizodzik z życia Edwarda VII, 
z czasów, kiedy jeszcze był księciem 
Walji (urzędowy tytul angielskich ta- 
stępców tronu). Otóż Edward, niepos'a- 
daiącv zdolności marynarskich, zwykł 
na pokładzie jachtu królewskiego grać 
rcię wielkiego admirała i wydawał roz- 
kazy, niezawsze zgodne z prawidłatni 
sztuki marynarskie} Raz — skutkiem 
takiego wlaśnie rozkazu — statek wy- 
komał fałszywy manewr i omał nie zde- 
rzył się z pancernikiem .Quęzen Elsa. 
beth": Z zckładu stadku wojennego za- 
brzmiał przez tubę wściekły głos kapi.. 
tana Jellicce: 

—- Cóż te za bałwan dowodz: tą lu- 
pina? Powinienby jeszcze wziąć parę 
lekcji żeglarstwa! 

Z jachtu nadeszła odpowiedź, którą 
usłyszawszy Jellicoe zdębiał i podrapał 
się w ucho: 

— Presze najmocniej n przebaczenie, 
ale jako książę Wali wyszedłem niec 
z wprawy. Obiecuję na przyszłość po- 
prawę!.., 


Gielda. 


Giełda twowska. 


I wów, 14. sierpnia. 


Wczorajsze alarmujące wiado- 
mości o baissie na giełdzie war- 
sząwskiej spowodowały silny spa- 
dek kursów akcji w obrocie poza- 
giełdowym. Na dzisiejszej gieldzie 
początkowo kursa kształtowały się 
nizko, pod koniec nastąpiła lekka 
poprawa. 

W niekotowamych obroty niee 
wielkie. Gazy i Jaworzno o 208 
punktów słabsze. Gazy wschodnie 
23.50—24, zachodnie 5.10—5.25, Ja- 
worzno (25) 28.50, drobne 31.50. 
Pomniejsze straciły kilkanaście pun 
któw, Lignoza utrzymała się pmzy 
31, W akcjach kotowanych ruch 
słaby. Arbitrażowe nieco potaniały. 
Chybie 14, Browary 12.50, Chodo- 
rów 8.70, Zieleniewski 15,75. 

W bankowych minimalne obroty 
po kursack nieco niższych. 

Dęwizy spadły w cenie. Zurych 
98.15, Nowy Jork 5.19 i pół. Listy 
zastawne 4 i pół, T. K. Z. płacono 2. 

Tendencja zniżkowa, Usposobie- 
nię słabe. 
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OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipot czny 1:00, 0:98, 1'02, 
„1:03, Powszechn Bank Kredytowy 
012, 0:6, 018, Z. B. K. 0231,. | 
0:23. 027, Browar; 1250, 1239, 
1260, 12:65, Ch dorów 850, 3:55, 
86), 865, 8'62, 8:63, 870, 860. 
8 40, 8:50, 8:55 8:60, Ghyb e 14:00 
13:50, 1375, C gielski 110, Na'ta 
0:70, 0:68 0:65, P.T.B. 025, 024 
R kszawa 5'30, 525, 5:20, 515, 
Sisisza Górnicza 750, 775, 785, 
290780, T- H Te 300, 'T sp 
750, 760, 7:55, 745, 758, 7:65, 
4ieieniewski 15:75 1585 15:80, 
15:50, Cmelów 120, 1'10, 1-15, 
1:20, Loaomotywy 0'95, Niemojow - 
ski 100,115 120, 110, Oikos 4 95 
500, Paruwocy u'72, Peet 0'25, 
B Przemysłowy 0:68, 0'69, 079 
0 681. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 


Arma 175, Auto poznańskie 
0:25, Ao. 0'70, Biugger 1:00, Cze- 
chowice 0:35, Ełektrosan 0:23 0:24 
Gazy wschodnie 2460, 23 7), 23 50, 
23:65, 23:00, 23:55, 2350 G zy 
z.chodnie 525, 510 515 548 
152), Gazòciagi 0'35, 0'37, Gaz - 
lina 210 215, 2:10 208, 205 
2/8, 210, 212, J worzno (2) 
2800 2850 28:25, 2850. drobne 
31:25, 3i 50, Łisnosą 31:00, Len 
1 00, Lesieni: e 2:80, Oikusz 119, 
108, 105, 1:09, Polg:a Foresta 
© 0, Przewors: imien. 2:80, 275, 
285, 2-87 Schó! 13), 128, We- 
g ówki 005'/,, 005, 0:05, 0:94, 
0'048, 00:7, 0048. 


Giełda zbożowa. 


Na giełdzie transakce w owsie 
kaszy hreczanej. Silna podaż w 
ps? enicy . i życie, przy słabym pe- 
pycie. Poszukiwane jęczmień i 
owies przy słabej podaży. Zainte- 


resowanie za słoną. Te dencja 
utrzymana, Usp.sobierie bez o- 
ch ty. 

Pszenica krałńws 7276 ex 1623 od 


23.—24, żyto małopolskie 95/09 ex 1023 
13—14, żyto małopolskie nowego zb oru 
13.50—14.50. ięczmień małopolski bro- 
warniany 13.50—14,50. ięczmień mało- 
polski pastewny 11—12, owies małopel- 
ski 44/45 ex 1923 13.50— 14..50, 

Ceny rozu:nscją się w złotych za 190 
kg. bez podatku spczżywczego, mizisce 
stacja załadowania. 

Ceny szacunkowe bez transportu. 


Obroty pozagiełdowe 

Wczoraj tendencja niezm enio. 
ni — tylko na ruble i niemieckie 
tys. stare hausa. Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 520'/, do 521; 
dolary kanadyjskie 494 do 495; 
korony czeskie 0:15 do 016; 
„leje 0*021/, do 0021,; franki franc. 
0:29 do 030; franki szwajcar. 
097 do 0:98; funty szterl. 2330 
do 2360 Ruble a 500i a 100 
za 100 tys. 54 zł. do 56 z! 
drobne za sto tys. 27 do 28 zł 
niemieckie tys. stare za sto tys. 
5'/, do 5Y, zł. 

Złoto: 20 kor. 2180 do 2200, 
20 frank. 20:50 do 2080; 20 mark. 
2380 do 2400; 10 rubli 25'80 do 
26:00 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'41 do 0*413/,; 
5 kor. austr. 2'08 do 2'10; florenv 
„1 04 do 105, ruble 1772 da 175; 
kopiejki za rubel 0-67—0 68. 
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Śp. Stanisław Dębicki. 


Lwów, 15. lipca. 
Dzienniki przyniosły onegdaj 
wieść o zgonie znanego artysty: 


„GAŻETA PORANNA“ lwów, dnia 16. sierpnia 1924, 


| Ji wykryto centralę komunistów w Warszawie. 
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Warszawa, 14. sierpnia. (Z) 
Dant można już podać niektóre 
szczegóły, dotyczące aresztowania 
całego gniazda komunistycznego 
pizy ul. Królewskiei. Przed kķitku 
miesiącami w komisariacie Rządu 
złożono zawiadomienie o Powsta- 
mu nowego pisma p. t. „Przegląd 
ekonomiczny”, Jako redaktor odpo- 
więdzialny był wymieniony Fran- 
ciszek Kruszger. Ten właśnie wzbu 
dził podejrzenie. Policia dowie- 
działa Się, że zapronumerował on w 
iednem z biur oełoszeniowych pi- 
sma komunistyczne zagraniczne, — 
podaiąc adres nie przy ul. Królew- 


S. p. Dębicki Stanisław ur. się w r 
13866, Przebywał w Monachium. 
Paryżu i na Huculszczyźnie. Miesz- 
kał dłuższy czas we Lwowie, — w 
r. 1909 został powołany do krakow 
Skiei Akademii Sztuk Pięknyca na 
piofesora malarstwa  dekorfaqyine- 
go. Należał do artystów bardzo ce- 
nionych. W Warsdawie wystawiał 
rzadso, więcej w Krakowie i we 
Lwowie. Wykonał dekoracje w 
westibułu teatru we Lwowie, brał 
udział przy restauracji katedry 
Iwowskiei. Z zamiłowłaniem odda- 
wał się wydawnictwom ozdobnym 
i zdobnictwu wogóle. Hvstrował 
„Baiki, baśnie i klechdy*  Kaspro- 
wicza. — „Bajkę o Kasi ij krółewi- 
czu Rydla. Obraz jego „Mały ra- 
bin“ reprodukowała „Sztuka pol- 
ska“ w r. 1904. 


(ip.) Zaprzysiężenie dyrektora 
departamentu technicznego, We wtorek 
12. bn. nowonuanowany dyrektor Urzę- 
du technicznego gminy m. Lwowa inży- 


nier Lużecki złożył do rąk prezydenta 
miasta przepisową przysięgę ia spra- 
wawanie powierzonego muy urzędu. 
Jak wiadomo. p. nadradca Lużecki pro- 
wadził już ed dłuższego czasu kierow- 
nictwo miejskiego «departamentu techni.- 
cznego z wieiką suniiennaścią, to też de- 
finitywnie jego mianowanie na to sta- 
nowisko spotkało się z powszechnem u- 
znaniem. 

Wpisy do Akademist Medycyny We- 
ter. we Lwowie. Celem przyjęcia do 
Akademi należy wmieść podanie naipó- 
źżniej do 15. września z dołaczeniem 
świadectwa dojrzałości ze szkoiv śred- 
niej ogólno-kszitałcącei z ięz. łacińskim, 
metryk. urodzenia, Świadectwa przyna- 
leżności. dokumentu stwierdzającego 
stosunek do służby wojskowej. krótkie- 
go własnoręczm'e napisanego przebiegu 
życia i ewentuałmne Świadeatwa moral- 
ności o ile od matury upłynęło więcej 
niż rok. Wpisy. du których mależy s-ę 
zgłosić osobiście, rozpoczynają się 20. 
września. 

Wpisy do publicznych 
szkół powszechnych na rok szkæny 
1924/5, przeprowadzone w ostatnich 
dmiach czerwca br., nie daty zadowa- 
lającego wyniku: znaczna liczba rodzi- 
ców nie zapisała dzieci da szkoły. Rada 
Szkolna Miejska zarządziła więc wpisy 
dodatkowe w dniach 30. sierpia : l 
wrześmia 1923 z tom, że dzieci nie zapi- 
sane do szkoły w tvim terminie, ściąg- 
mete zostaną drogą przymusu. na przy- 
szłość zaś wpisy na rok następav ed- 
bywać się będą stalie przy końcu roku 
szkolnego. 

Gp.) Niech giną akademicy, Podl tym 
tytułem zaimeściła „Gazeta Horanna” Z 
10. pażdz. 1923, na podstawie nadesła- 
nych uam imtorimacji notatkę o brutal. 


Iwowsktch 


skiej, lecz Natolińskiei 10. Ten no- 
wy adres był punktem wyjścia 
obserwacji policji. Przy ul. Króle- 
wskiei były dwa wejścia, iedno od 
ul, Królewskiej, drugie od ul. Zielnei. 
Było to specjalnie wybrane pomię- 
szkanie, ażeby można w razie po- 
trzeby wchodzić i wychodzić z 
dwóch stron. Podkreślić należy, że 
w lokalu w czasie rewizii był obec- 
ny poseł komunistyczny Krókkow- 
ski. Wykrycie tego gniazda komu- 
nistycznego należy uważać za je- 
den z największych sukcesów poli- 
cii politycznej. 


nem wyrzuceniu akademika  Jakóba 
imbera z zahnowanego przezeń miesz- 
kania w realności przy ul. Mochaack'e- 
go |. 13 przez właścicielkę tejże real- 
neści p. Annę Pisn. Jak się cbecnie z 
przeprowadzonej rozprawy sadowej 0- 
kazitje, wprowadzaeuo nas w błąd. a wi- 
na samowolnego  zaiękia mieszkania 
leży po sticnie p. [mbera. który whrew 
woli właścicielki wraz ze swoimi kole- 
gamì do tego mieszkania się wprowa- 
dzil, przyczem użył gwałtu rozbijając 
zamek u drzwi wchodowych. 

(t) Z zazdrości o męża, Wczaraj wie- 
czorem Sprawadzono na bL komisariat 
Marię K. żonę betoniarza i Marię F., 
żono funkcjcnariusza ełcktrown: za to, 
że bójka ua ul. Kopernika kuio remizy 
tramwajowej spowodowały  zbiegowtie 
sko. Przyczyną bólki zaźdrość F, o me- 
Ża, którego uwodzi rzekoma K. Po spi- 
sanin protukału chic Marie pozostawic. 
ne na wa!nei stepe. 

(t) fl-letria dziewczyna Wisia Ku. 
miarnicka, córka Anny, zam. pizy ul, 
św. Zofi 54a zaginęła wczoraj. Ubrana 
w białą sukienkę, z podciętymi włosa- 
mi i blizną na lewej łydce. , 

(t) Górce złamał szczękę Dmytro Fe- 
dorów, dozorca domu przy ul. jesen- 
wtcza 6, W czasie sprzeczki z nią udc- 
rzył ją tak sinie w twarz, że ze złama- 
ną szczęka odwiozło dziewczynę Pogo- 
tewie ratunkowe do szpitala, 

(t) Z fury skradł na pl Św, Teodora 
Władysław Góralewicz, zain. przy ul 
Inwakdów, kcszyk z garderobą, będącą 
własnością Rózi Rauchtleisch Z Niestu- 
nic koio Radziechowa. W czasie prowa- 
dzenia de kotmsarjału porwał się na 
dwóch posterunkowych i zmusił ich do 
ubezwładnienia go i przetranspartowa- 
nia na tej samej furze do komisariatu. 

(t) Po drabinie do otwartego okna 
na I. piętro w domu przy ul. 5mereka- 
wcj 2 a przez okno dc mieszkania Tvń- 
ci Leider wieźli nieznani drabiwarze i 
zabrali 3 utrania, 250 złotych wotówką, 
zegarek złoty damski i 3 pierścienie, 
wszystko wartośc: 1050 zł. 


—— 


DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy po 28 latach 
pobytu zagranica zostali stamtąd laka 


ctcokrajcwcy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro- 
sza — ape!uje tą drogą da serc lito$ci- 
Datki pod 
| OKD Admi- 
ul. 


wych z prośbą o wsparcie. 
„Dweje staruszków“ 
nistracja „Gazety Porannej*, 
wałe 3. 


Pod- 


Ostatnie dwa gościnne występy Sol- 
skiej. W sckotę i w niedzielę gra jesz- 
cze znakomita artystka w naszym tea- 
trze, następnie wyjeżdża iuż do War- 
szawy. Znakomita artystka, którą Lwów 
Zawsze tak wysoko cenił, pozostawia 
znowu niezatarte wspomnienia przepy- 
sznej gry, którą czarowała widzów. 

a 


TEATR WIELKI: 
Piątek 15. sierpnia. Uroczyste przel. 
stawienie ku uczezeniu Święta Żołnie- 
rza „Damy i luzary* Fredry, 


Á 


Nr. 7156 


Teatr Maly z powodu częściowego 
remontu sceny i widowni do 18. sierp- 
nia będzie nieczynuy. 


TIATRZYK „KRYNICZANKA* 
Teatyńska = dojazd „UL“. B580 
ystępy te!epaty R. Nelsona i inni 
Począ sk o $3) wisoz. Po przed.t tramw.i 


Zamknięcie obczów przysp, wojlsk. 
w Delatynie. W odnośnem spraw zda- 
niu zakradła się pomyłka, którą obecnie 
prostujemy: Podczas uroczystości zam- 
knięcia obozów imieniem młodzieży 
przemawiał elew Władysław. Warkie- 
wicz, a nie jak mytnie podano, Markie- 
wicz. 

Kcakurs „Liry Polskiej“, „Lira Pol. 
Ska' rozpisuje drugi konkurs na utwat 
muzyczny w terminie do 15. września 
br. Uawór — taniec sałonowy tańczóny 
obecnie lub rowopomyślany, winien, być 
Grycnumy, pisany łatwa na forteman. 
Może być z podłożonym tekstem. Na- 
groda l-sza iUt zł., nagroda 2-ga 60 zł. 
Razstrzygiuięcie konkursu nasiąpi dnia 
i-zo łisicpada br. Wynik ogtoszow Vt- 
dzis w czasopiśmie „Rytm. RękopisV 
ozżuaczore godłem oraz kopertą z tem- 


że zodłem. zawierającą nazwisko i at- 
res autora, należy nadsyłać: Warszwwa 


30, Burar Teatral- 
„Konkurs „Łry Pol- 


uł, Senatorska L 
na z doyfsk'em: 
skrej“. 

Przerwanie roboty tunelu pod War- 
szawą? (Z) Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj rozeszła się tutaj pogłoska. że 
nastąpi przerwanie rozpoczętej budow y 
koleiowei linii srednicewej, Chodzi tuo 
tunel, który jest zbudowany w Aleish 
Jerozol.mskich. Na dekończene hudos v 
potrzeba RUC ivs, złotych: pogloska mé. 
wi że kredyt został wyczerpany | ma! 
kolei pobiało już rieniądze z kredytów 
przeznaczonych na imme inwestycje. 

W Warszawie dem grozi runięciein. 
(Z) Z Warszawy donoszą: Dom ezte- 
rapiętrowy przy ul. Skórzanej 10  któ- 
rv grozi! zawaleniem, został zupeilie 
przez lokatorów opuszczony. Dookcla 
poustawiane posterunki palic. iunkcjo- 
uariusze zakładów gazowych 1 elektry- 
cznych cdmentowal* światło i gaz. a Iw- 
dziei. że lada chw'la dom runie. 

Gzyms spada mna Przechodniów. Ż 
Warszawy donoszą: (2) Dzisiai przed- 
południem wydarzyła sie przy ul. Ba- 
gno lL 3 fatalna katastrofa, mianowicie 
spadł gzyms. który ciężko potłukł trzy 
kcbieltv. 

Waika z kołejarzem-zzaleńcem. Z) 
Wczoraj przy nl. Tarczyńskiej |. 3. w 
Warszawie koleiarz Kczłowski dostał 
w swem mieszkaniu ataku szału i zaha- 
rykodował się, wvdając z wysskości 4 
piętra dzikie okrzyki. Gdy chciał ska- 
czyć pizez okro. zawezwano przatowie 
straży pcżarne* i ta przy pomocy dra- 
bin dostala się do wnętrza, Równocześ- 
ne zawezwanc pogotowie ratunkowe 
odwiczło szaleńca da szpitala. 

(t) Kioski inwalidzkie w Krakowie 
boikctuja „Gońca Krakowskiego". Inwa- 
lidzi sprzedający gazety w kioskach w 


Krakawie uchwalili od wczoraj nie 
sprzedawać organu .(ioniec Krakaw- 
ski“ z powodu urtykułów tege dzienni- 


ka. atakuiących oscbę marszałka Ptt- 
sudskiego. Jak nam wiadoma sprawą ta 
zajmują się już i inwalidzi.kioskarze we 
Lwowie. 

(C.) Napad rabunkewy, W powiecie 
Rawa Ruska we wsi Maity napadł na 
rrzechodzącą Ksuńkę Guszłą z Tatarów 
ki pow. Lubaczów Fedko Komornik z 
Majłów, uderzył ją kfkakrotnie pięścią 
ra głowie + powalił. Nieprzytowmej wy. 
jał z za koszułi 8 dbiarów i zbiegł. Gu- 
szła po przyjścia do przytomności po- 
częło wołać o pomoc. Przodownik vo- 
licviny po śladach wytropił rabusia i 
odstawił dd sądu w Rawie Ruskiej. 

(C) Zabółstwo po piiłanemu, W Gor- 
liczynie kob Przeworska gospodarz tam 
tcszv Józai bmusz wracał w pijanym 
manie do domu i w drodze spotkał ko- 
wala Walertege M:qasa, Z niewiadome- 
ge powodu pewstata miedzy nimi sprze- 


czka. w czasie której pijany Janusz wy- 
jal ukryty dlusi nóż kuchenny | zadał 
Miza Jos w okolicę serca. Po u- 


pływie kiku minut raniony zmasł. Janu- 
Sza apazsżtowan? i odstawiono do sądu 
bowiątowego w Przeworsku 


Na 71335 


„ Straszne merderstwo z zemsty, 0. 
nezdaj Podgórze (Kraków) było wido- 
'wnią popólnienia dwu strasznych zbro- 
dni, których przyczypią miala być oso- 
bisia zumsta Zan: Jowani zostali mia- 
newicie Florsk Wiadysław pomocnik 
ślusarski oraz Tychelia Józef kowal. — 
Murdęrcą jest Jad Joba kowal zajęty w 
te samj fabryce. — (idy Florek rano 
wychodził z doni, nodbiegł ku niemu 
ukrvtv pod wəgten Joja | zadał ma 
pchnięcie sztyletem w lewą pierś oraz 
w przedrum:: Rany były śnuertelne — 
Fiatek padł i skonał natychmiast, Na- 
steppi: morderca z caiym spokojem u- 
Galt się do iabryki, gdzie Tycholis był 
już zajęty pracą przy maszynie, Joba 
Przystąpił do niego j ze slowami: „To 
adla ciebie przyjasjelu!“ wbił mu ten sam 
okrwawiory sztylę, którym przed chwi- 
lą zamordował Florka — pod lewą lo- 
patke. Tycholis skonal natycumiast. W 


fabryce powstał szalony porłoch. Joha 
jednak. spokojnie udał się do swego 
mieszkania, gdzie wkrótce zjawiła się 


policja. Morderca bez oporu oddał się 
w iej rzce, wręczając narzędzie mordu. 
W czasie przesiuchan'a zeznał, iż Flor- 
ka į Tycholisa zamordował z zemsty 
osobistej, z powodu prześladowań, ja- 
kich od nic' doznawał 


(-+) Niemcy w hiszp. legi cudzo- 
złemsiiej. Pisma niemieckia użala + się, 
iż agenci hiszpańscy pod pozorem dania 


zatrudnienia zwabili 3000 bezrobotnych 
Niemców do Marokko i wcielili ich do 
hrsżpańskiej legii cudzoziemskiej, waf- 
czącej z tubylcanu. Wielu zginelo w waj 
kech, kilkunastu rozstrzeiano za próby 
ucieczki. Iniciatcrem tego werbunku miał 
być hiszpański wicekonsul w Ham- 
burgu: 


Ford nie będzie hudownł 


fab'yki samochodów w Polsce 


Nowy Jork, w sierpniu 

(t). Pogłoski o zamiarze Forda 
wybudowania pod Bydgoszczą wiel- 
kiej fabryki samochodów wbiegały 
niedawno prasę polską. — Obecnie 
przedstawiciele firmy Ford Motor 
Company. Ł. J. Borkowski i Ska w 
Warszawie ogłaszają komunikat, że 
nie istnieje na razie zamiar budowy 
jabryki w Polsce. Nastąpić to może. 
jak poinformował przedstawicieli 
sam Henry Ford. dopiero wówczas, 
gdy zapotrzebowanie na samocho- 
dy w Polsce wzrośnie do 10 tysięcy 
wozów rocznie. Do osiągnięcia tej 


cyfry na razie jest jeszcze daleko. 
——=— 


Dramat zazdrości w klatce 
pumy. 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(+) W pewnym amerykańskim cyr- 
ku. połączonym z menażerją, zdarzył 
się osobliwy incydent na tle zazdrości 
zwierzęcia ©.. kobietę. Pogromczyni 
miss Elirot miała pumę, tak do niej przy- 
, wiązaną, Ż że absotutnie nie znosiła niczy- 
jej obecności w klatce, prócz swej pąni. 
Gdy pewnego razu do klatki wszedł 
właściciel menażerji, zazdrosna puma 
rzuciła się na swą pamią 1 momentalnie 
rozszarpała jej ramię, zanim przeraż ny 
personal zdołał pospieszyć z pomocą. 


Niedola wyjątkowa. 


Staruszka 80-letnia, ciężko chora 
na serce, wdowa po zasłużonym 
dła miasta obywatelu, blaga lio- 
ściwych ludzi o 1atunek przed 
śmiercią głodową! Nędza istotnie 
wyjątkowa — sprawdzona przez Ke- 
dakcję. Datki w wiktuaiech i pie- 
niądzach przyjmuje Redakcja Gazety 

„Lwowskiej“ i „Porannej*. 
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„UĄŻEIĄ PORANNA 


Lwow, dnia Ib. Sięppiua 1924. 


„Pamiętajmy o ociemniałych! 


Został założony Zwiazek 
kwieiniu ubiegłego roku przez gro- 
no ociemniałych i ich sympatyków 


iw Bydgoszcly dla zrzeszenia WSZY- 


stkich tych, którzy wzrok swój 
stracili wskuiek choroby, nieszezę- 
śliwego wypadku, lub którzy już od 
urodzenia Światła dziennego nie 
zaznali, Jest to pierwsza, a zarazem 
iedyna organizacja tego rodzaju na 
ziemiach Połski. Związek dąży do 
tego, aby ociemniali cywilni w Pol- 
sce byli przysposobieni do wyko- 
nywania odpowiedniego zawodu, 
iżby mogli utrzymywać się z pracy 
swych rąk. Wobec braku dostateaz- 
nej liczby odpowiednich zakładów 
wychowawczych jest na tem polu 
jeszcze varczo więlie do spelnienia, 
Prócz Bydgoszczy istnieją dwa 
mniejsze domy wychowawcze w 
Warszawie i Lwowie, znajdujące się 
w położeniu bardzo trudnem i wal- 
czące ustawicznie o swój byt, OIl- 
brzymia większość  ociemniałych 


w ; połskich nie wychowana w zakła- 


| dach wychowawczych i zaniedbana 
W. Pół zupełnie na ciele i du- 
chu, żyjąca przytem w otoczeniu 
mało kulturalnam, przedstawia ©- 
braz nader smutny. 

Do zadowalłającego rozwiązania 
kwestii opieki nad  ociemniałymi, 
potrzeba długoletniego świadomego 
wysiłku całego Yzleczeństwa, Zwią 
zek cywilnych niewidomych wzywa 
do współpracy w tej doniosłej spra 
wie wszystkic warstwy narodu. 
Chodzi o poparcie tak moralne, jak 
i materialne, którega najłatwiej u- 
dzielić, zapisując się na członka 
Z. C. N. Wszystkich w tym wizglę- 
dzie iniormacji udziela prezes Zwią 
zku: Konstanty Multaniak, Byd- 
goszcz, Krakowska 5. Na Małopolskę 
zastępca: p. Artur Smutny, Lwów, 
Chmielowskiego 5, telefon 15—98. 

Wszystkie pisma w Małopolsce 
uprasza się o przedruk niniejszego 
artykułu. *. 


Z ZABYTKÓW WARSZAWSKICH. 


Meez katowski, | Skója imć, Piekarskiego, 
który ongiś plótł na mękach. 


Pręgierz warszawski i kat z Biecza. — Pomocnicy czyl hycle. — Cech 

katowski. — Albo giń dziewczyno. albo się ożeń z katem! — Czerwo- 

ny płaszcz. — Cmentarz straconych ofiar. — Co opowiadają wyszczer- 

kicne miecze. — Żałosna historia o imć Piekarskim, któremu królewiez 
obciął kawałek skóry z głowy, ratując ojca. 


Warszawa, w Sierpniu. 

Krausitar opowiada, że w epoce, 
gdy istniał ratusz w pośrodku Sta- 
rego Miasta aż do czasu jego zbu- 
rzenia w r. 1818, od strony katedry 
wznosił się pręgierz, gdzie kat ongi 
Ścinał skazanych -- zaś Czacki po- 
daje, że najsłynniejszem miejscem 
katowskiej sztuki był Biecz w Pod: 
górzu W tych okolicach najczęst- 
sze bywały egzekucje, „wprawa by- 
ła łatwa, a tak ucznie w tem obrzy» 
diem rzemiośle najprędzej wyzwa- 
lać się mogli“. 4 

Kat uważanym był wedłnz praw 
cawnych za urzęduika sądowego: 
godziło sie więc mieszczaninowi nie 
stronić od niego; ale w pogardzie 
miamo jego pomocników, parobków 
vulgo „butlów lub hyclów*. Kaci 
mieli swój cech w Polsce, adbywaii 
przeto lata termi1owania. Ścinali o- 
ni tylko. a do kar hańbiących: wie- 
szamie, kaleczenie etc. używano hy- 
ciów. Zdarzało sig nieraz po ma- 
łych miasteczkach, że kat podawał 
protest przeciw dekretom Śmierci i 
ratował niewinnie osądzonych. By- 
walo również, że kata zabijano, by 
sprawę puścić w odwłokę, przyczem 
ctaczano go strażą aż do chwili 
cgzekucji. 

Ślub z katem zwalniał dziew- 
czynę skazaną na ómierć od wyko- 
nania wyroku. Ubiór kata składał 
się z ponsowej kurtki i takiegoż pla 
szcza. Dawniej nie używali takiej 
cznaki, stąd Jan Ostroróg skarży 
się, że kat ubiorem nie różnił się od 
innych obywateli. Cmentarz ofiar 
katowskich znajdował się przy da- 
wmyin kościele św. Jerzego, przy u- 
licy tegoż nazwiska w Warszawie. 
Tutaj pochowano Kazimierza Łysz- 
czyńskiego, ateistę, oraz królobój- 
ców Łukawskiego i Strawińskiego. 

Ostatnie cgzekucie na Starem 
Mieście odbyły się w r. 1785. Wej- 


AA ZZ A et 


nert przytacza między wydatkami 


Starej Warszawy gorithm opiate 


tygodniową od katowskiego rzenio- 
sła. Posługa tag rodzaju składała 
się: z mistrzą, czterech sług i trg- 
baczaą. 

Wiele ciekawygli notatek o przy- 
wiłejach katów podaje Grabowski w 
„Starożytniczych  Aviadótnościaćh". 
Niepodobna bez uczucia zgrozy i 
zadumy oglądać ;riędzy zabytkami 
dawnej sprawiedliwości miejskiej, 
w Magistracie warszawskim prze- 
chowanymi. owych pordzewiałych, 
wyszczerbionych, acz jeszcze o0 
strych mieczów katowskich. które 
się po niejednej szyi występncj, ą 
może i miewianej przesunęły... 

W ksiedze  „Conventionaliuma* 
Archiwum Głównego mieścii się des 
kret Śmierci, ierowany w r. 162 
przez sąd sejmowy przeciw Piekar: 
skiemu, który w czasie rokoszu Ze- 
brzydowskiego przebywając między 
rokoszanami, powział nienawiść do 

róla Zygmunta Il. i naśladując 
rólobójcę Wavaillaca, wykonał w 
dniu 15. listopada 1620 r. w krużgan- 
ku kościoła Św. Jana w Warszawie 
zamach na osobę króla. Towarzy- 
szący ojgu królewicz Władysław 
ciął napastnika szablą po głowie i 
udaremnił zamach Piekarskiego, któ- 
ry po raz trzeci chciał czekanem u- 
godzić w króla. 

Ów kawałek odciętei szablą skóry 
włesemi obrosłej, zupeinie już ze- 
schły. dochował się do naszych cza- 
sów. Współczesne pismo, wypełnia- 
jące pudełko, w któreni pamiątka 
zamachu się mieści, brzmi jak na- 
stępuje: 

1629 
15, Novembris. 
Żnak zdrajcy Jei Królewskiej Mości 
y całej kerony Polski, Piekarskiego, 
wycięty w kościele przez królewicza 
Imei Władysława, 
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DAMY W RAJTUZACH. == 


zyskuje 
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Sport konny coraz więcej 
zwolenn:czek wśród, płci pięknej. 
ślad za tem i moda dostosowuje się do 


sportowych wymagaj. stwarzając bar- 
dzo „twarzowe* kapelusiki .i (mietwa- 
rzowe) pldderki oraz sztyłpy. Nowocze- 
sia Amazonka przedstawia sę w tym 
stroju nader zuchtrwato, nie tracąc mc 
ze swego niewieściego wdzięku. 


Dziaż ekonomiczny. 


Otwarcie targów królewieckich na- 
stąpiło wśród niepomyślnych waruńkósv 
aimcsierycznych. Wóększych . tranziak(- 
gi niczanotawano, Prasa niemiecka 
podkreśla większe mż zazwyczaj zam- 
tercspwanie targami ze strony Paski. 

Najwyższa stopa dyskontówa. Kada 
gcheralna austr. Banku Narodowzgo 
postanowiła podwyższyć stopę dyskon- 
tową z 12 n2 15 procent, Obecna wy- 
sokeśc stopy jest najwyższą w lurcpie. 
Obieg bankńetów w Austrii wynosi 
740207 mijarda kcm austr. 

Spe ięgowanie oszczędności. < : Bank 
Giesfócajstwa Krajowego RER 
spoięgowania zmysłu OszczĘ I0% ZEL = 
społeczeństwie, rae > i asygiaty 
kasowe na Gkaziciela, oproceniowąne 
na 12% i książeczki oszczędnościowe, 
oprocentowane na 8%. W ten sposób 
oszczędności, składane w Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, mają gwarancię 
izadową. , 

Preparaty naukowe wolne od cta. 
Wszelkie środki ! preparaty naukowe, 
przeznączene dla zakładów naukowych 
i zbiorów publicznych zwolnione są od 
cła na ząsadzie odpowiednich zaświad- 
czeń. 


ion * matasnaj 
Ze sportu. p, | 


Kresy—Sparta. W niedzielę 17. sierż. 
nia br. o godz. 11-tei przedąoł. ądpędą 
się zawody w pits nożuzi o przej ŚCIE 
do klasy A. Match zapowięda się inte- 
resujaco ze w zmlędu na dobrą formę 
obu diużyn. Poprzedzą zawody 6 pozó- 
stame w kl. B między Ż, K. 5. Hakoach 
Stanisławów a Ż'R. K.S, Metal » godz. 
0.30 przedpoł, ° 

Konstytuuiące zebrame sędziów ick- 
ko - atletycznych l. O. Z. L. A, edbvte 
dnia 7 sierpnia 1924 wybrało następuią- 
cy zarząd: Prezes p. inż. Christelbauer, 
wieepr. p. Władysław Kuchar, sekret. 
p. Podwap:ński. Członkowie Zarządu 
pp.: por. Cwynar, Wondrausch. Starzec- 
ki. Beigel. /.dres kollegium: Lwów — 
„Maraton*, Hołei Europejski. 

DZIEJE PIŁKI NOŻNEJ. 

Ciekawe daty z historii piłki nożneł 
podają pisma wiedeńskie. Pierwsza 
wawanikse „© riłce nożnej pojawiła się, w 
szkołach angie'skich w r. 1710, W roku. 
1663 nastąpiła zawiązanie towarzystwa 
Foctball.Associanon. W r. 1863 wpro- 
wadzono prawidła off-side'u. W r. 1871 
ogłaszono .„Cha!lenge-Cup'" F. A. W ro- 
ku 1872 dbyłyv się pierwsze zawody 
międzynarodowe  Anglja—Szkocia. W 
następnym roku założenie szkockiej 
Fectball Association. W r. 1885 wpro- 
wadzono profesjonalizm w Angli, a w 
r. 1901 określono wysokość gaży dla 
profesjonalistów. Najciekawszą wiado- 
mością jest bezwątpienia fakt. że w r. 
1916 wprowadzano w Anglii specialne 
opłaty za luksus, za jaki władze angiel- 
skie uważają grę w piłkę nożną. 
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FE Małżeństwa © p 
BACZNOŚĆ! Panie ! Panowie, chcecie 


wstąpić w związek małżeńsk'. ucaj- 
cie się z zaufauiem do najlepszego 
Biura pośrednictwa Marciaka w Prze- 
myślu, Popielów 16. Foiograije i po- 
dwójne znaczki pocztowe przysłać. 
Prospekty gratis. Biuro ma kandy- 
datki i kandycatów z różnych sfer 
inteligencji, kupiectwa i różnej naro- 
dowości. Bogaci i mniej zamożni mo- 
g3 znaleźć szczęście. Dyskrecja ści- 
sła. Setki listów  dziękczynnych za 
uskuteczniońe małżeństwa. 4602-2 


di Posady i prace 5 


BUCHALTER - BILANSISTA z nier- 
wszorzędnen, świadectwami i referen 
ciami. były referent działu towaro= 
wego Państw. Zakł, Nait. poszukuje 
posady. Zgłosz. do Amin, pod J. D. 


5851-23 


BUCHAŁTERKA rutynowana poszukuje 
nosady. Oferty „2. S“, „Reklama 
Polska“, Warszawa, Jasna 10. 5991 

yny WEED TY IZ O ZZ e ON o 

OSOBA INTELIGENTNA, samodzielna, 
puszukue  Tesady wychowawczyni 
dzieci, Zarzadu domem. Oferty „M. 
R. „Reklama“ Polska“, Warszawa. 
Jasia 10, 2992 

| EZpwiymi. PETE 

R "upns, cprzejaż, zamiana gi 

FORTEPIAN, Pianinci Harmonie 
zataz. Pańska 21. Hanak. 

GRAMOFON do sprzedania, Wiadomość 
ul Wołyńska 31 u dozorcy domu. 

5055-3 


kubię 
5964-3 


NOWA KAMIENICA (centrum) z kont- 
fortem, więcei wolnych ubikacji dc 
sprzedania. Zgłoszenia pod „Uospo- 
darz“ do Biura ogłoszeń Buchstaba. 
Legionów 21. ” 5043-5 


REALNOŚĆ Woeinbercen 3 morgi 230 
sążmi. pszczelny sad. plac do sprze- 
caży. Miadomość Krzywczyce 142. 


550V 


sklepy R 
KTO POSZUKUJE 


umeblawanych ka- 

walersk'ch pokoi w cenie od 10—-12 
dolarów miesięcznie hez adstępnegoa, 
niech poda swój adres do Administra- 

ch pod „Zańazy, 5096 


STROJE SOKOLE, POLSKIE ubrania 
sportowe wykonuje specialista Rogo- 


Mieszkania, lokale, 


ziewicz, Szymona 1. 5971-u 
PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
susbensorją, prezerwatywy, Mmoficzoe 


chy gumowe na żylaki. opaski men- 
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 
gabki, strzykawki zapobiegawcze dla 
pań itd. tviko STANISŁAW BARAN. 
Lwów, Akademicka 26. 5260-30 


Okazia 


Samochód osobowy marki „STOEWER* 
„Mecylindrowy, 23 HP, 
(iabriksteu). 4-siedzeniowy z jednem 
$nieiscem rezerwowen (razem pięć 

iejsc), światłem elektrycznem, zbudo- 
pe wediug wszelkich wymogów nail- 

'wszel techniki bardzo korzystnie do 
Wiadomość JAN DA- 
Lwów, Sykstuska 52. 6004 


rzedania. 
CHEK. 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz € szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
klych 10 gr.; w madesłanem 26 gr. po 
kronice 30 gr; w tekście (kronika, re- 
wert. dzial ekonom. ltd.) 35 gr. na pier- 


LETNISKO KLIMATYCZNE DORA Pen. 
sionat „Helena“ od 15. sierpnia ceny. 


zupełnie nówy ' 


Nr, 7156 


E Nauka i wychowanie E 
w lepszym 


PANIENKĘ 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 15. sierpnia 1724. 


UNIEWAŻNIAM  zsgubioną książeczkę 4 
woiskowa 1 kartę mobilizacyjną wy- g 


OB 


dana przez P. K. U. Strvi ma nazwi- 
ske Paukner Rudoli, kapral.  5997-3 
ż R 


Znucznic zmżone. 5969-2 


umi szczę 
d mu z valem ulrz - 
manem. Możlwie okoiica pensj. Strzał- 


MLEKO DWORSKIE w ilości 150--200 


litrów dziennie do zbycia od 1. wrze- 


DZIERŻAWA FOLWARKU okoła gu 
śma br. leko stacja kolejowa skolo su morgów w pobliżu Lwowa — 40 od- | kowsklej Fortepian pożądany. Zgłoszenia 
km. od Lwowa odbiór w. bańkach ku- stąpenia: Zgłoszenia z grzeczności | dia W. ©, Administracia. oranne *. 459) 
a - Re: $ rzyj arth — Nabielaka 851 zm: "W 
pującego. Zgłoszenia z pedawem ce- przyjmuwe Howart e i E 
pującce S$ z MK f 6005-2 1 


Biuro 
5980) 


pod Mleko“ 
Jagiellońska, 


nv. warunków, 
Sokołow skiego, 


ETT TETE bo 


AT kamieni J 
MAYŃSKIE MASZYNY, bine. transmisje pasy, 
gazę, cement, papę, prasy ze składu poleca 
„PILOTS, Lwów, Batorego 4. 1887 


Nr. 57. 


Niech żyje kenkurencia! 
O ile chcecie tanio naby€! 
NA RATY! WA RATY! 


Ubrania męskie, chłopięce i dzecinne z pierwszo- 

rzędnych fabryk wiedeńskich i bieiskich — płaszcze 

damskie, kostjumy, suknie oraz tekstylja i bieliznę 
w wielkim wyborze. 


SPIESZCKIE DO FIRMY: 


CEKEINER i 6-5a, ul Grodecka 07, 


NA RATY! NA RATY! 


NA RATY! NA RATY! 


Korzystajcie z okczii! 


bwowska Spilka Manniatltrowa 


ul. Akademicka 23. 


poleca po cenach unormowanych fabrycz- 
nych wszelkie Laws:ry bławatne i manu- 
fakturowe, jak — wełny, ka"gare, garb T- 
dyny, płótna i t. p, nowości sezonowe na 
długoterminowe spłaty — Dla Urzędników 
Państwowych specialne udogodnenia w 
gp atach, — Obejrzenie towarów nie obo- 
5528 


5972 


wią.ue do kupna, 


TARGI LIPSKIE 


Targ ogólny połączony z Targiem 
Technicznym i Budowlanym 


od 31. sierpnia 
do 6. września 1924 


Karty legitymacyjne z uprawnieniem 
do zniżek wizowych i kolejowych 
wydaje z grzeczności Kancelarja 
główna Aleksandra Lewickiego 

Lwów, pl. Marjacki 10. 


MAL s sof 


"YSIEWKI HERGACIONE 


Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA 


HANDEL HERBATY I KAWY 5: 


by Wwa dają 
caraio  JeDZMIEŃ ZUMOWY, 
jeczmień letni, żyto i rzepak, 


Carl Kretschmer & Co., „70% 


Wielkopolska 


4724 


p "T TREE — ĘSKIE FI” W 
x DZIECIĘCE 
: STUDENCKIE 
i każdego rodzaju i w najlepszych ga un:ach 
w specjalnych skłacdnicach 


RUDOLFA NEUWELTA 


My Fabryka: ul. Balonowa 3. 5565 
pl Marjsóki 8, Kazimiorzowska 25, Gródzeka 72, Krakowska 25. 


Jedyny w Polsce tygodnik polityczno-satyryczny na poziomie 
wielkoeuropejskim. Wszystkie ilustracje w kolorach, wyko- 
nywane przez najwybitniejszych karykaturzystów polskich. 


Stałe współpracownictwo najlepszych sił Uterackich, 
Humor! — Satyra! — Aktualność! 


Numer pojedynczy 50 groszy. — Prenumerata kwartalna 6 zł. 
Redakcja i Administracja: Lwów, Podwal2 3. 


O 


6192 
©© 


Za ogłosze 


OJO] 
wsze) strome 40 gr.; za jedmo słowa w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr. w rubcy- 
ce: kupno-sprzedaź 8 gr.. ma 


ne korespondencie prywatne 10 gr. dla 
poszukujących pracy 4 zr; iodna całą 


graniczne o 50% drożej. 
mia w młejscu zastrzeżomem, ogłoszeci€ 
osobno stojąca I bez numeru dolicza Jẹ 


strona w ogłoszeniach za tekstem 2338 
£l. poł. i cała strona w. części ieksta- 
wej 400 zl. pol., cała Strona pod nazłó- 
wkiem 475 zł. pol. Ogioszemia zanieł: 
scowe o 30% drożej, = Ogloszenia zæ- 


25%. Odpowiedzialności za termno- 
wy druk ogłoszeń ma przyłmuje Się 


Należytość t |) > ; 
© © ldcyczałtem. irenumerata 


€ diukajni Polskiej pod zarzadcii 4. Kiełbusiewicza wę kwowie 


miesięczna 4 zi, 25 gr. — Z dostawa na miejscu lub prze- © © 
syłca pocztowa 4 zł. 50 gr. — Za granica 5 zł 59 gr. — © © 


Odpowiedzialiuiy reaaktoi: MARJAN MACHALSKI. 


